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W ychodzi w e wtorefe , c z w a rte k  I 
• o b o tę .  Co s o b o tę  d o ło czo iiy  je s t  
• rh u sz  R o z n i a i t o  ś c l ,  p ism a {ku 
pw iy tk o w l i zabaw ie, f r e n u m e -  
fa ta  G a z e ty  z D o d a tk ie m l R o zraa- 
lo ac la m i na k w a r ta ł ,  dla o d b iera  
jąc y c h  w sa m y m  L w o w ie  & z r .  
4 8  k r . , na p o cz tam cfe  lw ow sk im  
8- *r. 12 k r . , n a  w szeik ich  in n y ch  
p o c z ta m ta c h  5 * r .3 8  k r .,  m o n .k o n w . 
P r e n u m e r a ta  \ p ó ł ro c z n a  w y n o s i 
dwa ra s y  ty le  co k w a rta ln a .

W f o iw if e .

o a i s c E w j t
.TjWOWSK.il.

D o d a t e k  jdo G a z e ty  L w o w sk ie j
o b e jm u je  doniesien ia  u rz ę d o w e  I 
p ry w a tn e .  Za u m ieszczen ie  w  D o- 
d a tk u  p łac i się od  w ie rsza  *  p ó l  
k o lu m n ie  (d ru k ie m  g a m io n t )  ■* 
p ie rw s z y  ra z  3 k r . ,  a za  h a łd y  
n a s tę p u ją c y  ra z  ty lk o  p o  f  1 )2 k r .  
m o n - konw - Za w leksze l i te ry  p łacł 
s ię  w ed le  te g o , ile  na  zw y c z a jn y  
d ru k  o b rac h o w a n e  m ie jsca  z a j­
m ą. R ed a k c y ja  G a z e ty  L w o w sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  fra n k o w an e  lis ty .
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Przegląd artykułów.
W iadomości za g ra n iczn e : H i s z p a n i j a :  Spi­

sek w Madrycie. — Zakurzenie w Katalonii. 
A n g l i j a :  Podwyższenie budżetu marynarki. 
F r  a n c y j a :  Zwycięztwo m inisteryjum  przy

dyskussyi w izbie deputowanych nad trakta­
tem  handlowym z Sardyniją. —  Ustawa o 
cłach.

S z w a j c a r y j a :  Nota rządu rossyjskiego. —  
Zupełna porażka korpusów ochotników  przez 
wojska rządowe.

No toiny.
Pićrwsza we Lwowie operacyja pokruszenia ka­

m ienia  m oczowego.
Wiadomości handlowe i  p rzem ysło ice : Ze Lw o­

wa. —  Z Jarosławia. —  Z Londynu.
—

WIATłOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H issp a siija .

Z M a d r y t u  d n i a  27.  m a r c a .  Odkryto 
tu  nowy spisek. Wczoraj rano częścią tu, czę­
ścią w poblizkiem  m iasteczku Fuenzarflal schwy­
tano i zawieziono do w ięzien ia  dwadzieścia 
siedm  osób; n iektóre z n ich  odznaczały się  
jako krzykacze w szeregach dawnej'm ilicyi na­
rodowej. Słychać , że z przejętej przez rząd 
Łorespondencyi okazuje s ię , iż spiskowi przez 
esparterystowTskich ajentów byli do tego pod- 
m ów ieni.

D ziennik i paryzkie donoszą z Katalonii co 
n astęp u je: W tero. księztw ie panuje w ielkie
laburzenie. D nia 18. marca rnszył jeneralny 

kapitan, jenerał C o n c h a ,  z całą do dyspo- 
Kycy będącą konnicą i batalijonem  piechoty  
* Barcelony drogą ku Solsonie gdzie się  słyn­
ny kanonik T r i s t a n y  z liczną bandą poja­
w ił. Niem asz wątpliwości , że istnieje spisek  
absołutystyczny, którego hasłem  jest : I z a b e -  
1 a II. samowładna i zaślubienie jej z sy­
nem  D o n  I ł a r l o s a .  Centralna junta Bar­
celony ma rozgałęzienia w głów nych m iastach

tegoż księztwa Najważniejsze rozgałęzien ie  
jest w B e r g  a ,  które wydało odezwę w  du­
chu Karlistowskim. N aczelnicy rachują na po­
m oc z 3 do 4000 ludzi, po większej części da­
wnej gwardyi narodowej , którym po 21 sous 
na dzień płacą. Jenerał C o n c h a  posłał do 
Berga oddział wojska pod rozkazem  pułkow ni­
ka D o  m a t  o. N iższego rzędu kapłani udzie­
lają gorliw ie sprzysiężonym  pom ocy. I w Bar­
celon ie także przedsięw zięto uw ięzien ia .

Wielka Rrytanija i Irlanidjja.
P o s i e d z e n i e  i z h y  n i ż s z e j  dnia 31. 

m arca, pierwsze po świętach W ielkanocnych  
było przezto ważne, iż przewodzcy opozycyi od­
stąpiwszy od przedłożonego pod obrady przed­
m iotu, w szczęli dyskusyję o kwestyi dotyczą­
cej handlu n iew oln ikam i, tudzież o zagrani­
cznych stosunkach rządu. Nowy sekretarz ad- 
m iralicyi, pan C o r r y . , 1 zaproponował w bu­
dżetowym  kom itecie iz b y , aby zezwolono na 
fundusze utrzymania dla uznanej za potrzebna, 
wzmocnionej osady floty , to je st dla 40,000  
majtkóvv —  i nadm ienił o przedłożonych przez 
komodora Sir C h a r l e s  N a p i e r  zażaleniach, 
że  flota n ie jest dostatecznie zaopatrzona , że  
budowa okrętów jest zła i t. d. Sir G e o r g e  
C o c k b u r n  okazał wprawdzie ze strony ad- 
m iralicy i, ze  te  zażalenia są Aleuzasadnionę, 
ale lord P a l m e r s t o n  korzystał z n ic h , i 
wyprowadzając ztąd m niem aną, słabą, zagrani- 
czną politykę m in isteryju m , wywołał dysku- 
syję o rozszerzeniu się handlu niewolnikam i i o 
prawie przetrząsania okrętów. Poczem  Sir B . 
Ę  e e l  bronił najprzótfadm iralicji przeciw  za- 
skarzeniom  kommodora Sir C h a r l e s  N a ­
p i e r  odwołując się  do sprawozdania kom isyi, 
która roztrząsała stan obronnych środków kra­
ju  i uznała, że podwyższenie budżetu mary­
narki je s t  potrzebne. Na zarzuty lorda P a r -  
m e . r s t o n  odpowiedział także ten  m inister. 
Poczem  przyjęto wnioseK dotyczący w zm ocnie­
nia osady floty.
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F raucyja.
Pism a fraucuzhie z dnia 31. marca donoszą: 

Polski poeta , Adam M i c k i e w i c z ,  profesor 
literatury sławiańskiej w College de F ra n ce , 
który w swoich odczytach wystąpił jako apo­
stoł nowego, polityczno-religijnego m arzenia, 
otrzymał, jak się  zdaje, bez własnej prośby , 
urlop.
\  I z b a  d e p u t o w a n y c h  zakończyła dnia 
81. marca powszechną dyskusyją nad zawartym  
z Sardyniją traktatem  handlowym, poczem  od­
rzuciła  poprawkę pana M a u r a t - B a l ł a n g e ,  
lttóra pom ieniony traktat w jednem  z głów nych  
jego  postanowień zniszczyć miała, gdyż żądała 
zatrzymania dotychczasowego wchodowego cła 
od bydła. Opozycyja nie m iała w tćm  głoso­
waniu żadnego udziału. Za poprawką, prócz 
wnioskodawcy, m ów ili tylko panowie D e z e i -  
m e r e s  i G a u l t i e r d e  R u  m  i 1 ly .  PanG u i- 
z o t, którem u opozycyja zarzuciła, że we w szel­
k ich  kwestyjach okazuje pobłażanie, oświadczył 
przed głosow aniem  kategorycznie , ze rozstrzy- 
gnien ie tego punktu uważa za k  w e s t y j ę g a ­
b i n e t o w ą .  To sprawiło taki skutek, ze opozy­
cyja ustąpiła całk iem  z placu walki, a poprawkę 
prawie jednogłośnie odrzucono. Przeciwnie zaś 
zaproponowana przez pana D e z e i m e r e s  
popraw ka, dotycząca wagi bydła rzeźniczego i 
klasyfikowania go pod w zględem  rozmaitego 
cła, równie jak i zaproponowane przez kom i- 
syję postanow ienie, aby traktat zamiast na 6 
tylko na cztery lata opiew ał, zostały przez izbę  
b ez sprzeciwiania się  m inisleryjum , jednogło­
śnie przyjęte.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  głosowała dnia 1 . 
kw ietnia na ostatnie artykuły wniosku do usta­
wy o cłach, wyjąwszy niektóre m ało znaczące 
postanow ienia, które jeszcze raz odesłała ko- 
m isyi do roztrząśnienia. Zresztą dysku.syja n ie- 
ząwierała nic jjiażuego.

Śzw ajcaryja.
C e s a r s k o  -  r o s s y j  s k i  nadzwyczajny poseł 

i pełnom ocny m inister, baron K r i i d e n e r  do­
ręczył dnia lJ/ z 7 marca w Bernie prezydentowi 
S ejm u n o tę , z której wyciąg tu  przytaczamy:

•Przychylność, którą Rossyja m a dla szwaj­
carskiego Z w iązku, a której nadzwyczaj skute­
czne dała dowody, wkłada na cesarski gabinet 
pow inność wyrzeczenia jaw nie nagany przeciw  
tym  bezprawnym nadużyciom , przeciw którym , 
jak się  zdaje, nadzwyczajny Sejm  wydał tylko 
n ied ołężn e form uły; albow iem  pom ieniony  
Sejm  daleki od powzięcia sprężystych środków  
jprzeciw nieznośneruu bezprawiu korpusów o-

choln ikow , odroczył się w ich obecności i m o­
że w ich ręku los Szwajcaryi pozostawił.* 

i’Wasza Excelęncyja nie m ożesz się m ylić  
w zględem  znaczenia i ducha uwag, które mam  
zaszczyt Mu oznajm ić. N ie naruszaja one w ni- 
czein wewnętrznej niepodległości Szwajcaryi. 
Ściągają się one raczej do prjnktów, których  
osądzenia tylko anarchija i gwałt, europejskim  
mocarstwom  przyznać n ie chce* i t. d. i t. d.«

Dnia 1. kwietnia ogłoszono jako d o d a t e k  
do iStaatszeitung  k a t o l i c k i e j  S z w a j c a r y i  
następujący b u ł  e t y  n w o j e n n y :

•Banda morderców i rozbójników , ten wy- 
m iot szwajcarskiego narodu, podstąpiły wczo­
raj niespodzianie, pod dobrą przew odnią, po­
mijając po lew ej stronie m ocno obwarowane 
Sursee, przez Ruswyl i H ellb u h l aż nad E m ­
m ę i Rengbach. T u rozpoczęła się  krwawa, 
kilka godziu trwająca walka m iędzy w czw ór­
nasób w iększą liczbą pom ienionych band, a 
w ojskiem  rządow em , którego główna siła  p o­
dzielona była w S u rsee , M unster i Malters , i  
spiesznie zgromadzić się n ie  m ogła.*

•Morderczy ogień kartaczowy rozrywał i ście­
l i ł  pom ostem  całe w zastępach szeregi n ie ­
przyjació ł, którzy również z kilku dział m o­
cno ale bezskutecznie dawali ognia. Za nadej­
ściem  nocy, zawieszono z obojej strony utarcz­
k ę , by ją  na otaczających m iasto wzgórzach  
dzisiaj rano znowu r o z p o c z ą ć . *

•D ziś rano został nieprzyjaciel w tej okolicy  
całkiem  rozprószonym ; około 600 ochotników  
przepłaciło życiem  swoje bezprawie , pojm ano  
w ielu  przewodzeń w i szeregow ych, których  
wraz z odebraną bronią, k o ń m i, działam i i 
powozam i co chwila tu przywożą.*

Slaatsz-eilung katolickie/ S zw a jca ry i z dnia 2. 
kwietnia donosi: >?Nie podpada już żadnej wąt­
pliwości , ze liczba wkraczających korpusów  
ochotników w zm ogła się  do 8000. M ieli oni 
zamiar niewslrzym auą szybkością uderzyć na 
L ucernę, zająć m iasto i rząd obalić. D latego  
główna ich kolum na postępowała z Rejden ku  
A ltishofen , z ta m tą d , pom ijając W ilisau i Sur­
see po obu stronach, przez E ttisw yl, Buttis- 
h o lz , R nsw yl, I le l lh u c l , potem  jedną stroną 
na E m m enfeld , a druj^ą na L itlaw ę. Kor­
pusy ochotników  unikały w szędzie spotkania 
się  z rządowem w ojsk iem , o którego stanowi­
sku dokładną m iały w iadom ość, ta k , iż jak 
dotychczas w ie m y , prawie b ez  wszelkiej 
straty do E m m enfeld  przybyli. T u  stoczono 
pod wieczór dnia 31. marca pierwszą znaczńą 
potyczkę. Naprzeciw n ich  wystąpiła Lucerna 
i przybyłe niedawno wojsko z Obwalden- 
teryja osadzona przy płowej kom orze na t*10’



ście rzeki E ram en, utrzymywała rażący ogień: 
pierwszy wystrzał położył trupem  chorążego 
korpusu ochotn ików , i zm usił nieprzyjacielską  
artyleryja tlo m ilczen ia , a chociaż Lalalijon 
z Ohwalden został odpartym , jednak artyleryja 
ochotników rozpoczęła z w ielk im  konwojem  
odwrót do Malters. Poczem  kolum na ochotni­
ków , gdy nasze wojsko powróciło do m iasta , 
posunęła się  przez Liltaw ę az do Ltideli i prze­
nocowała tam że, gdyż jenerał S o n n e n b e r g  
postanowił az nazajutrz na nią uderzyć. W no­
cy o godzinie dwunastej przybyła artyleryja 
ochotników z licznem i oddziałami innej^ broni 
do Malters dla w zm ocnienia s i ę ,  a polem  za­
pewne dla wystąpienia znowu do boju. W Mal­
ters stały ltompanije M ejer iM azzola , a w Sza-, 
chen kom panija landwerów Zem p. Kompanije 
te zasłonione później niejaką liczbą landwerów, 
były od godziny dwunastej az do piątej z-rana 
W ciągłym  ogniu. Adjulant P l a z i d  S e g e s s e r  
kierował całą potyczką. Artyleryja nieprzyja­
cielska broniła się  rozpaczliw ie. Była dosta­
teczn ie zaopatrzona am unicyją; jednakże zo­
stała pokonaną i odebrano jej wszystkie działa. 
—« Z-rana dnia 1 . kwietnia o godzinie p ó ł do 
piątej , za daniem  trzy razy ognia z dział z Mo- 
tith o r , uderzono batalijonem  landwerów Kost, 
wojskiem  z Ury, Unterwalden i Zug na Ladeli. 
Giitsch zajęli w  nocy strzelcy i (izylijery. Kor­
pusy ochotników  cofając się przez wyżyny L i­
towy stawili odpór, lecz  zostali pobici i utra­
cili bardzo w iele  ludzi. Ścigano za n im i, do- 
pokad tylko było m ożna. Jenerał S o n n e n ­
b e r g  n ie  m oże się  dość nachwalić swoiego  
wojska. —  Odwrót ochotników odbywał się  
przez B uttisholz. Tam  spotkali się  z batalijo­
nem  landwerów Goldlin i z ltompaniją artyle- 
ryi Mazzola. O chotnicy przebili się  wprawdzie, 
ale n ie  hez straty. W szędzie m u sieli staczać 
utarczki , najszczególniej kyło w szędzie czynne 
pospolite ruszenie. —  Teraz są w pochodzie 
ośm  hatalijonów Lucerny, tudzież katalijony 
z Ury, Unterwalden i Zug. —  Wczoraj w  nocy 
przybyły także dwa batalijony ze Szwyc.*

W  drugim liśc ie  z L u c e r n y  pod dniem  2- 
kw ietnia w ieczorem , zam ieszczonym  r ó w n i e ż  
w \Jazecie szw a jc a rsk ie /, czytam y: »Aż teraz 
w id zim y, jak w ielką k lęsk ę poniosła armija 
ochotników. Liczba p oleg łych  , częścią na bo- 
jow isku pod Litawą, pod. M alters, Śzachen, 
Em m erbaum  , Gutszwald i  B uttisholz , częścią  
nad E m m ą, wynosi z pew nością przeszło 1000 
Judzi. D o tego policzyć należy 900 jeń có w , 
a m iędzy tym i dra S t e i g e r ,  inspektora m i- 
Jcyi R o t h p l e t z  z Arawy, G u g g e r a  (dy­

rektora p olicy i ? ) z S o ln r y ,  P f e n n i g e r a ,

B u h 1 e r a , profesora H e r z o g  z Berny. —  
Przywiezieni jeńcy są powiększej części źle  
ubra , bez nakrycia g ło w y , i bez obuwia, 
prawdziwa hałastra; druga część składa się  
z obcej czeladzi ; tylko w trzeciej części są po­
rządni , ale politycznie sfanatyzowani ludzie. 
N ie jeden z nich będzie teraz za późno nad 
swem bezprawiem i zaślepieniem  u b o lew a ł.—• 
W łaśnie tej chwili przywieziono pod zasłoną 
wojska i śród okrzyków ludu zdobyte działa , 
w ozy, chorągw ie, m iedzy terni także kanto- 
nową chorągiew ziem i hazylejskiej tudzież w ię­
cej niż 300 jeńców . Jeńcy , na których czele  
jest S t e j g e r , n ie byli skrępowani, ale krzyk 
ludu, w łaśnie przeciw  temu człowiekowi, który 
w iele  ma na swem  su m ien iu , byl przerażają­
cym. Główne kantony okazały teraz czego 
dokazać m oże lud, który w boskiej pom ocy za­
ufanie pokłada. N iech tylko jeszcze raz poja­
wią się radykaliści, mamy podostatkiem  prochu  
i k u l, a oprócz tego m ieszkańcy Berny, Solury, 
Argowii i ziem i hazylejskiej obdarzyli nas no­
w e mi armatami.*

G azeta S zw ajcarska  z dnia 31. marca nad­
m ieniając o wyprawie, którą ochotnicy rozpo­
częli przeciw Lucernie, m ówi : »Pieniędzy m a­
ja  podostatkiem ; szeregowcy otrzymują znacz­
na sum m ę na rękę i wielki żołd^codzienny. 
D ia m iłości Boga z kąd pochodzi to złoto 1

Od wylewu rzeki W ełlriiry  ucierpiała n ie  tyl­
ko (jakeśm y w Gazecie naszej Nr. 42 donieśli) 
sama P r a g a ,  gdzie 70 u lic  i placów stało pod 
wodą, ale także i cała okolica , w której we­
zbranie tej rzeki przewyższyło o łok ieć  pam ię­
tną powódź w  r. 1784. Także i okol ice nad 
Elbą  poniosły ogromne szkody. Na pierwszą 
wiadom ość o tych klęskach w "Wiedniu ode­
braną, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył na wspar­
cie nieszczęśliw ych m ieszkańców P r a g i  prze­
znaczyć sum m ę 40,000 zr. m . k. (jakeśmy już 
o tern don ieśli). Pod prezydencyją JO. księ­
cia A d o l f a  S c h w a r z e n b e r g a  zawiązał 
się W Pradze k o m ite t, aby połączonem i siła ­
m i przez składki nieść pomoc nieszczęśliw ym . 
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  przesiała już tem u  
kom itętow i 5000 zr. m . k., JCMość C e s a r z o ­
w a  M a t k a  także 5000 zr. m . k., JCKMość Ar- 
cyksiążę F r  ań  c i  sz  e lt  B a r o 1 4000 zr. m . k., 
Jej C K M o ś ć  Arcylisiężna Z o f i j a  1000 zr. m . 
k. , JCKMość Arryksiążę K a r o l  4500 zr. m .lt., 
a JCKMość Arcyksiążę L u d w i k  2000 zr. m . 
k . , JO. Książę F r a ń c i s z e k  D i e t r i c h -



S t e i n  1000 zr. m . k . Cztery głów ne domy 
handlowe wiedeńskie, jakoto.: R o t h s c h i l d ,  
S.  G.  S i n a ,  A r n s t e i n  i E s k e l e s ,  
H erm an T  o d e s c o , ofiarowały każdy po 
10,000 zr. m . k. Hurtownik L. G. G o l d ­
s t e i n  ofiarował 5000 zr. m . k . , a hurtownik  
M. L. B i e d e r m a n n  1000 zr. m . k . Tym  
sposobem  sum m a z Wiednia do Pragi w pier­
wszej chw ili p osłan a , wynosi juz 108,500 zr. 
m on. kon.

W  W ęgrzech wszystkie n iem al rzeki po- 
Wznierały i m nóstwo szkód zrządziły. —  I z ró­
żnych krajów n iem ieck ich  m am y wiadomości 
o dotkliwych k lęsk ach : W D r e ź n i e  wielka  
część starego i nowego miasta była zupełn ie  
zalaną, a nawet i ów sławny m ost kam ienny  
na Elbie cokolwiek uszkodzony. —-  W r o c ł a w  
doznał okropnego spustoszenia od O d ry : lody 
zgruchoiały m ost na lej r z e c e , tamy n ie m o­
gły  się oprzeć rozpasancmu żywiołow i, który 
nawet całe murowane domy w nurty swoje po­
ch łonął. I inne nadodrzariskie m iejsca bar­
dzo ucierpiały. —  R zeki Ren, Men i w iele  in ­
nych doszły także pam iętnej wysokości r. 1784: 
m iasta : l i  o 1 o n i j a i F r a n k f u r t  nad Me­
nem  m ocno zniszczone. —  Dunaj zalał okoli­
ce R e g e n s b u r g a .  Także i w B elgii po­
wodzie n iesłychane. —  W R r ó l e s t w i e P o l -  
s k i e m  w is ta , Bug, N arew, B zu ra , Vilica a 
najbardziej P rosną  w iele szkód zrzadziły- 

* **
Po tym  sm utnym  obrazie klęsK za granicą 

poniesionych, rzućm y okiem  i na nasze ro­
dzinne niwy, bo i nas srogo tym  razem  los 
dotknął. O sputoszeniach okolicy na w pływ ie 
W isłoki do W isły  położonej , jużeśm y naszym  
czytelnikom  donieśli. Ale nic to jeszcze w po­
równaniu z okropnością okolicy spustoszenia na 
jakich 12 m il na ujściu Sanu do W isły  się roz­
ciągającej. Lody od wsi C z e  k a j a  aż do Ż a ­
l n a  w korycie Sanu  zaparte, sprawiły po­
wódź dotąd niezapam iętaną. Mało jest wsi w  
tej przestrzeni, któreby całego swego m ienia  
nie utraciły. M ieszkańcy przym uszeni chro­
n ić się  na szczyty domów, drzewa i t. p. przez 
dni kilka w  najokropniejszem byli położeniu . 
A jeźli Opatrzność życie w ielu  zachowała, to 
cliyba tylko dla tego , aby ich na ostatnią n ę ­
dzę i tułactwo w ystawić! Tysiące rodzin niem a  
żadnego p rzytu łk u , odzienia i kawałka c h ic ­
ha ! ! Będziem yż zim nem  okiem  patrzyć na 
ciężką próbę losu naszych spólbliźnich  ? O nie I 
T e same ręce, które z gruzów podniosły R z e- 
s z ó w  i Ż m i g r ó d ,  otrą niezawodnie łzy zn ę­
kanych i do ostatniej rozpaczy przywiedzio­
nych braci nad Sanem. N iem asz nieszczęścia,

któregoby cały kraj. połączone mi siłam i u śm ie­
rzyć nie zdołał. Mocni tą w iarą, odzywamy 
się  do was Rodacy o s k ł a d k i  w pieniądzach, 
odzieży i żywności. R e d a k c y j a  G a z e t y  
L w o w s k i e j ,  w szelkie jej na ten cel prze­
syłane ofiary bezzw łocznie na m iejsce przezna­
czenia od eszle , a im iona dawców i datki ich  , 
nie dla próżnej chełpliw ości, bo od tej każde 
szlachetne serce dalekie, lecz  dla potrzebnej 
w  takim razie publicznej kontroli w piśm ie  
sw ojem  um ieścić nie. zaniedba..

-.V

W szechnica lw ow ska, w  krótkim  przeciągu  
czasu, przez nieubłaganą śm ierć, drugą już po­
nosi stra tę , teni b oleśn iejszą , że  tym  razem  
opłakuje M ęża, w iek iem  wprawdzie podeszłe­
go , lecz siłam i i chęciam i jeszcze czynnego. 
D nia 11. b. m . um arł Mikołaj N a p a d i e w i c z  
W i ę c k o w s k i ,  Senior wydziału prawa, profesor 
prawa przyrodzonego , jakoteż prawa narodów i 
karzącego. Urodzony w roku 1778 w  U w i ś l e  
w obwodzie tarnopolsk im , odebrał nauki po­
czątkowe w  Z b a r a ż u ,  a wyższe w L w o w i e .  
W  r. 1807 z o s ta ł. doktorem  praw przy wsze­
chnicy krakowskiej. Ledwie przebył początko­
w e praktyczne przygotowania przy c. k. fiskal­
nym  u rzęd zie , pośw ięcił s ię  zupełn ie  usłudze  
publicznej. J u ż  w r. 1809 zastępował m iejsce  
profesora filozofii ; niezmordowany w pracy u- 
m ysłowej został w r o k u  a810 adwokatem przy 
tutejszych c. k. Sądach sz lach eck ich , lttóryto 
urząd z zaszczytną sum iennością przez lat 18 
piastował. Gdy później po powtórnem  zastęp­
stwie katedry filozofii w r. 1813 , został w  r. 
1814 przy Lyceum  lw ow skiem , a potem  w r. 
1817 przy nowo-ustanowionej w szechnicy lw o­
wskiej po otrzymaniu stopnia doktora filozofii , 
rzeczywistym  profesorem  tejże katedry, zaś 
w r. 1825 profesorem  prawa przyrodzonego, 
prawa narodów i karnego. Jegoto trzeba było  
nieprzełam anej działalności, niepospolitej ła ­
twości w pracy um ysłowej , aby tylu razem  o -  
bowiązltom w yd ołać; do roku bow iem  1826, 
prócz katedry prawa i zajęć adwokata, zastę­
pował m iejsce profesora filo zo fii, opróżnione  
przez Jego posunięcie do W ydziału prawa. 
W roku 1828 chcąc się zupełn ie  oddać wykła­
daniu nauki tak w ażnej, jaką jest prawo przy­
rodzone, pośw ięcił prywatną korzyść, aby tyl­
ko ogółowi stać się  użyteczniejszym , i na w ła­
sne żądanie został uwolniony od posady adwo­
k ata .—  Miasto L w ó w  wywdzięczając Jego za­
sługi publiczne, nadało Mu obywatelstwo swoje 
w  r. 1823 , a Najjaśniejszy Cesarz F r a ń c i s z e l t  
raczył w nagrodę ty lo -le ln ich  prac wynieść Go
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w r. 1834 do stanu szlacheckiego Państw au- 
Mryjackich. —  Trzyltroć obierany dziekanem  
wydziału filozofii przy wszechnicy lw ow skiej, 
był w r. 1829 rektorem  tejże wszechuicy, która 
w n im  traci-jednego z swoich najdawniejszych  
i'najzdatniejszych profesorów. Jakoż jeden jest  
tylko głos powszechny w tym  względzie m ię ­
dzy tylu pokoleniam i naszej prowincyi, w któ­
rych pam ięci tkwią jeszcze nauki Jego, p ełn e  
jasnej prawdy i głębokiej uczoności, ubarwione 
gładkiem  i dobitnem  w ysłow ieniem . Dając za­
tem  ten pobieżny rys życia publicznego Męża 
tyle zasłużonego około wychowania publiczne­
go , którem u przez lat przeszło trzydzieści 
przewodniczył, spełniam y tylko najprzyjem niej­
szy obow iązek, jakim  jest oddanie hołdu pra­
wdziwej zasłudze. I tego jeszcze pom inąć nie  
m ożem y, że przy pogrzebie na dniu 14. b. m . 
odbytym , uczniow ie W szechnicy, oddając osta­
tnią posługę zm arłem u Nauczycielowi , n ieśli 
zwłoki Jego na swych ramionach naprzód z po­
mieszkania do cerkwi stauropigijalnej, a po 
odbytem nabożeństw ie, aż do rogatki Gróde­
ck iej, zkąd je  do W i ę c k o w i e ,  dóbr zmar­
łe g o , odwieziono.

Pierwsza w Lwowie operacyja 
pokruszenia kamienia moczowego.

W tym  względzie zawiera tutejsze pism o Lese- 
blalter w n rze .4 1 ., doniesienie doktora M. E  a p- 
p a p o r t a ,  którego główną treść tu przyta­
czamy :

Dobroczynny nowszych czasów wynalazek po­
kruszenia kam ienia m oczowego CBłasenstein- 
%ermalmungJ , ju ż  sokie i do nas drogę utoro­
w ał. Pan J ó z e f  L o w i n ,  chirurg i znakomi ty 
operator w L w ow ie , osw oił się przez lat ltilka 
z dziełam i lekarsltiem i o tejże operacyi traktu- 
ją c e in i, i zaopatrzył się  w najnowsze do tego 
celu  instrum enta. Przez czas niejaki n ie na­
darzyła m u się żadna sposobność do przedsię­
w zięcia lej nowej operacyi, gdy przecie w marcu 
r.. b . przywieziono z T a r n o p o l a  do lwow­
skiego szpitalu starozakonnych, kobietę na ka­
m ień  m oczowy cierpiącą. Zaraz przy pićrwszćm  
dochodzeniu pohazało s i ę ,  żo len  kam ień jest 
znacznej w ielkości. —  Gdy pacyjentka przez 
kilka dni po trudach podróży wypoczęła, przy­
stąpił pan L o w i n  w obec wszystkich leka­
rzy szpitalu do operacyi pokruszenia kam ie­
nia. Wypadek okazał się  pom yślnym , gdyż 
zaraz w  tym  samym dniu, jakotćż w następują­
cych , odeszła z pęcherza m oczowego znaczna 
ilość pokruszyn- W tydzień potem odbyła s<ę

druga operacyja z równie pom yślnym  skutkiem , 
gdyż znowu m nóstwo pokruszyn to większych  
to m niejszych wyszło z pęcherza. Trzecia ope­
racyja odbyła się  dnia 9. kwietnia w o b ec  c. k. 
Iładzcy gubernijalnego i Protomedyka S t r a li­
s k i  e g o ,  c. k. Iładzcy i lekarza sztabowego 
Ił a r  g e r a ,  i w ielu innych lekarzy: zaraz po
operacyi wyjęto z-pęcherza kawałki kam ienia , 
a w kilka godzin potem  dość w ielk ie pokru- 
szyny same odchodziły.

Żadna z tych operacyj nie osłabiła bynajmniej 
pacyjentlti, ani leż nie pokazało się  n ic n ie­
bezpiecznego lub zatrważającego , co po zwy­
czajnej operacyi wyrzynania kam ienia ( Slc.in- 
schnillJ  nieochybnie następuje. D ość gdy po­
wiem y, że chora w godzinę potem  m ogła prze­
chadzać się po pokoju i z w esołym  u m ysłem  
z otaczającemi ją osobami rozmawiać. —  Ani 
w ątp ić , że jeszcze po kilku operacyjach ka­
m ień  zostanie do reszty pokruszony, i chora 
wkrótce zupełnie się tego złego pozbędzie.

Nowy ten sposób uwolnienia chorego od ka­
m ienia,- bez wyrzynania , i i i  tylko przez samo 
pokruszenie tegoż kam ienia w pęcherzu m o­
czowym, policzyć można do najzbawienniejszych  
postępów sztuki lekarskiej: ho w  tym  tu razie 
nietylko że  n ie masz niebezpieczeństw a, każ­
dej heroicznej operacyi nieochybnie towarzy­
szącego , ale uchylone jest nawet to okropne 
u czu cie , które osobie operowanej ostry nóż ko­
n iecznie sprawiać m usi. Pacyjent wygląda spo- 

'k o jn ie  i z ufnością tej ch w ili, która n ie niosąc  
m u b o le śc i, uw olni go od niew ysłow ionych  
cierpień.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
CZ korespondencyi prywatnej').

Z e Jjwowdy dnia 14. hwietnia. Na próżno 
szukamy dostatecznych powodów do wytłum a­
czenia sobie nagłego podskoczenia ceny w ó d k i ,  
a jeź li nam  kto p ow ie , że  brak zapasów za przy­
czynę tego zjawienia uważać należy, niech  nam  
w olno będzie zapytać s i ę , azali zasoby tego  
trunku w ciągu dwóch tygodni talt bardzo po- 
szczuplały ? przed dwoma bow iem  tygodniami, 
m ożna było dostać garniec okowilej po 30 do 
31 lir. m . k . , teraz zaś m ówią o 4 2 , 45 a na­
w et o 50 kr. m . l i . , a niektórzy obiecują sobie  
wkrótce i po 1 zr. m . li. 'za garniec. Jużto 
prawda, że  spekulanci nie wdają się  bynajm niej 
w tak wysokie cen y , i tylko propinatorowie i 
szynkarze m iejscy kupują teraz; ale i ta oko­
liczność n ie zdoła nam wyjaśnić tej zagadki. 
Albo m oże lionsumcyja wódki w ostatnim  czasie
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w takim. ramym  stosunku to jest jalt 30 do 50 
się  w zm ogła? Co do tego p unktu , zapewnić 
m ożem y, iż spotrzebowanie tego trunku coraz 
bardziej się zm niejsza. W yznać przeto m usi­
m y, iz przyczyny niespodzianego i nadzwyczaj­
nego skoku w cen ie wódki odgadnąć n ie  m o­
żem y. Oczekując od najbliższej przyszłości roz­
w ikłania tego w ęzła , na teraz przecie nie m o­
żem y powstrzymać się z tą uw agą, iż kto m a  
wódkę i w oczekiwaniu wyższej ceny ze sprze­
dażą takowej się ociąga, n ie m niej przy tern 
ryzykuje, jak ten , który w  kupno tak drogiego 
produktu , na spekulacyję się wdaje. —— Z b o ż e  
także się w cen ie p od n iosło , ale w sposób na­
turalny, przeto i reakcyi co do tego artykułu 
m niej obawiać się n a leży : za korzec pszenicy 
dostać można 4  zr. 12 do 4  zr. 24 k r . , żyta 
3 zr. do 3 zr. 12 k r ., jęczm ien ia  3 zr. 6 kr. 
do 3 zr. 12  kr. m . k.

Jako osobliwość handlową podać tu m ożem y, 
iż  spekulant z C i e s z y n a  w  c. k . Szlązku, 
chce z tego miasta dostawić do L w o w a  400  
w ia ler  okow itej; przy teraźniejszych cenach  
znajdzie on swój rachunek, gdyż w W iedniu za 
jed en  stopień alkoholu na wiadrze nie mają 
p łacić  jak po 53 kr. w . w . ; rachując zaś gar­
n iec  okovilej po 48 kr. m . k . , wyjdzie jeden  
stopień  alkoholu na wiadrze w  Lwowie po 1 zr. 
w . w . *) Żyjem y w czasach sprzeczności! Jeźli 
S z 1 ą z k m a nam dowozić wódkę , brakuje 
je sz c z e , aby G d a ń s k  zboża nam dostarczał.

Z  Jarosław ia  ,  dnia  i  i. kwiełm a. Ceny w szel­
kiego zboża i w szelkich  wiktuałów raptownie 
podskoczyły, i niespodziewaną m am y drożyznę. 
Czy brak zapasów, czyli też wstrzymywanie się  
w łaścicieli ze sprzedażą spowodowało tak nagłą 
zm ianę, to później dopiero się  okaże. Co gor­
sza , na większą jeszcze zanosi się  drożyznę, 
chociaż na wywóz do Gdańska żadnych nie ma 
w idoków , gdyż w tym porcie ceny są teraz da­
lek o  niższe od tutejszych. —— Pszenica jara do 
wysiewu je s t  po 12 zr. w. w. poszukiw ana, 
ozim a zaś m niejszą m a wartość i m ało znajduje

*3 Osoby w  tej mierze interesowane mogą s:ę o praw­
dziwości tego podania przekonać w  biurze Hedak- 
oyi, gdzie komisant sprzedażą tej partyi okowi­
tej zajmować się mający, z ło ży ł swój adres.

Red. Gaz. Lwow.

kupca. Zyto 'podskoczyło z 8 zr.- na 10 zr. 
30 kr. w. w. za korzec , i co tylko na tutejszy 
skład przybędzie, natychmiast odchodzi w m niej­
szych partyjach nawet i n ocą , traktem wiedeń­
skim  ku Tarnowu, a speltulańci zarabiają przy 
tych wysyłkach po 1 zr. do 2  zr. w. w. na korcu. 
Za korzec jęczm ien ia  płacouo dzisiaj po 10 zr. 
w. w . : ziarno to nie m iało  tak wysokiej ceny  
od roku 1830; hreczka i owies doczekały się  
także epoki- rzadkiej , albow iem  pierwsza m a  
odbyt w  cen ie 9 do 10 zr. w . w . za k o rzec , 
a drugi od 5 zr. 30 kr. do 6 zr. w. w . Groch 
polny stoi też w cen ie równo z ż y te m , bo na 
10 do 11 zr. w . w . Korzec ziem niaków płacą  
po 5 zr. 30 kr. w . w . Garniec okowitej wy­
szedł na 36 do 38 kr. m . k. —• Lud w iejski 
w okolicach nad Sanem  w ielki cierpi niedosta­
tek : przez brak zdrowej paszy bydło wyzdy-
chało m u i niem a nabiału; a gdy do lego woda 
w ytopiła zb o że , brak żywności jest tak w ielki, 
że  n ie w jednej chałupie biedny chłopek"mrze 
głodem . Pokarm em  jego są otręby, które za­
m iast m ąki na chleb używ a, płacąc u  tutej­
szych mączarzy korzec tych otrębów po 45 kr. 
w. w. D la  tego też słychać już o ciężk ich  cho­
robach i częstych wypadkach śm ierc i.—  Cetnar 
siana kosztuje 2 z r . , kopa oltłotów słom y 15 zr. 
w. w . —  Korzec koniczu 28 zr. m . k . , rze­
paku zim owego 5 zr. m . k. Cetnar masła 27 zr. 
m on. konw.

W  polu  n ie byłoby ź l e , —  po górKach widać 
nawet p iękne ozim iny, —  gdyby tylko w szędzie  
było obsiane. Atoli na dolinach, albo wyprzało 
pod śn iegiem  , albo też z deszczów wym okło ; 
i dla tego w obszarach widać łysiny. 
r ^ W e ł n a  musi pójść w g ó r ę , gdyż zim a była  
dla owiec bardzo krytyczna: w  całej okolicy n ie  
m asz ani jednego dw oru, któryby w owcach  
znacznej straty n ie  poniósł. Teraz jeszcze licz ­
n ie  padają na m otylice , m im o leków  i środ­
ków zapohieżnych.

Z  L ondynu , dnia i .  kwietnia. Jak się  teraz 
p okazuje, zasiewy pszenicy dobrze w  całej n ie­
m al Anglii przezim ow ały; w skutek czego ziar­
no to na głów niejszych placach handlowych  
spadło o 1 szyling na kwarterze. Zapasy na­
szej pszenicy na konsum cyję krajowa sa je ­
szcze dość znaczne.

CPreuss. Handl. Z e itu n g J

Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiartce druku:
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